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in. Spr. Woj.
cji i strajkach.

Na wypodek ogólnego wtrajku bądź to w całym 
państwie, bądź to w poścamególnycii wojewódz­
twach, ośrodkach prze my stówach tub miastach, za­
mierzę M. 8. Wojsk, w porozumieniu a taluiers- 
■owwnemi miniaterjami zmilitaryzować te wszyst­
kie fabryki, zakłady. Instytucje i przedsiębiorstwa 
państwowe 1 prywatne, które są tak ważne pod 
względem militarnym i opo'eeznym, to zaprzesta­
nie pracy tych przedsiębiorstw przyczynić się reo- 
*e do częócdowego aparaliiowania naszej siły zbroj­
nej podczas obecnej wojny.

Dotyczyć to muei w pierwszym rzędzie pań­
stwowych fabryk i warsztatów broni, amunicji t 
sprzętu wojennego, elektrowni, gazowni, wodocią­
gów, zakładów zaopatrzenia, wytwórni mmraduro- 
wań i t. d., zarządzenie nienieisze nie dotyczy 
kolei, telegrafów i telefonów, których sprawa e~ 
weontualnego zmilitaryzowania zoetela uregulowana 
oddziełnemi rozporządzeniami

M. S. Wojsk, spodziewa się przy współdziała­
niu społeczeństwa przez dostarczenie zastępczych 
pracowników i  organizacji „Samopomoo", którego 
■większość potępia ogólne strajk; w czasie wojny 
jako czyny antypaństwowe, uruchomić natychmiast 
wyszczególnione najważniejsze przedsiębiorstwa, 
w których praca została opuszczoną.

W myśl powyższego DOG-eny wejdą natych­
miast w porozumienie z województwami, które 
fabryki, zakłady i t. d. mają być na wypadek straj­
ku zmilitaryzowane. Odnośne wnioski przedłożą 
DOG-eny jaknajśpieszniej do M. S. Wojsk.

Zmilitaryzowaniem jakiegokolwiek przed siębior- 
•twa państwowego lub prywatnego zarządza wyłą­
cznie M. S. Wojsk, na wniosek DOG-en lub właści­
wego ministerjium po zasięgnięciu uchwały rady 
ministrów.

Ai do wydania w tym względzie szczegółowej 
inątrukcji podaje M. S. Wojsk, następujące wyty­
czne dla DOG-en:

I. Praoe przygodowa w tm

Po wyskraiu wniosków na zmilitaryzowanie 
pewnych przedsiębiorstw do M. S. Wojsk, przystę­
puje DOG-en nie czekając na odnośną decyzję M.
S Wojsk, do przygotowania koniecznie potrzebae-

zastępczego personelu wojskowego i oddziałów 
•systenryjnych.

Nadmienia się przytem. te  cały zasŁęoczy per­
sonel służyć mający do uruchomienia odnośnej in- 
8,t>tucji winien być dostarczony zasadniczo przez I 
^daściwe województwo z organizacji „Samopomoc," 

die bliższych wskazówek mmisterjmn Spraw 
t f ',~nfvtrzT'yeh DOG-en dostarcza jedynie oficerów 
^  komendantów instytucja, or,-z tydh wszystkich 
^^bitoW ków  i sił fachowych, których Szm-opo- 

* jakichkolwiek powodów dostarczyć nie

^  łym celu organizuje DOG-en dla każdego 
•^dsięb io rstw a mającego być znulitarynowanem: ;

1) Stałą kadrę wojskową, składającą aię * ofi­
cera przewidzianego na komendanta odnośnej in­
stytucji i koniecznie potrzebnego zastępczego per­
sonelu wojskowego. Personel kadr rzemieślników 
oddaje arię dla tych celów do dyspozycji DOGen.

2) Przygotowuje karty powołania do czynnej 
służby wojskowej przy pozostawieniu w dotych- 
częsowem zajęciu dla wszystkich pracowników od­
nośnych instytucji, należących do roczników 1896 
■—1901, a którym z jakichkolwiek powodów służba 
czynna odroczoną została w myśl tymczasowej usta­
wy o powszechnym obowiązku służby wojskowej.

8) Postawi wniosek do M. S. Wojsk, na powo­
łanie do osobistych świadczeń wojennych na pod­
stawie Ustawy z dnia 26 lipca 1919 r. o osobistych 
świadczeniach wojennych (Dz. Ustaw nr. 67 po®. 
401). tych pracowników, którzy żadną miarą nie 
mogą być zastąpieni ani personelem „Samopomo­
cy", ani personelem wojskowym, a którzy dla po­
nownego uruchom'enia danego przedsiębiorstwa 
są niezbędnie potrzebni.

Zaznacza się, że dotyczyć to winno jedynie po­
szczególnych jednostek o wysokich kwalifikacjach 
fachowych.

M. S. Wojsk, wygotuje w pirocumieniu z mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych dla poss-zegól- 
nyrh DOG-en. dotyczące rozporządzenia bez daty 
i prześle DOG-en celem zdeponowania i użytku w 
ranie rozkazu zmilitaryzowania.

4) Przygotowuje w porozumieniu z Wojewódz­
twami. plan ochrony odnośnych instytucji przed e- 
wentualnemi próbami sabotażu lub teroryzowania 
chętnych do pracy I personelu zastępczego przez
strajkujących.

Do celów ochrony należy użyć: a) policję pań­
stwową (dysponuje województwo); b) żandarmer­
ię;. o) o ile okazałaby sdę niewystarczającą komp 
i plutony asystencyjne — (dysponuje DOG-en).

5) Rozważy, ewo 'uwinie przygotuje możność 
pomieszczenia I wyżywienia pracujących w obrę­
bie instytucji.

6) Po poprzednim porozumieniu się DOG-en. 
z odnośnemi Instytucja™ nakazać należy Komen­
dantowi Kadry' Wojskowej, oraz jej personelowi 
orientowanie się ras w tygodniu w pracy, jaka na 
nich spadnie w wypadku zmilitaryzowania.

7) Plan prac przygotowawczych przedłoży D. 
O Gon. jaknajśpiessnioj do zatwierdzenia M. S. 
Wojsk.

IŁ Sposób młlitaryzowania.

1) Militaryzację przeprowadza DOGen w po- 
riwum ra  n z odnnśnetai wojowództwanti.

2) Komendant Kadry Wojskowej obejmuje 
K om edę danej instytucji. Ca'y personel urzędni­
czy wraz z dyrektorem, oraz pracownikami, któ­
rzy do strajku nie przystąpili, zostaje podpo.ząd-

kowany wojskowemu Komendantowi i  tem, że dy­
rektor (naczelnik, azef) cywilny pracuje nadal sa­
modzielnie pod względem technicznym i admini­
stracyjnym.

3) Komendant Kadry Wojskowej przeprowa­
dzi wedle planu ochrony i wskazówek DOGen. ob­
sadę wejść, hal maszynowych, ważnych objektów 
I t. d.

.  Policję państwową, do tego celu użytą, żan­
darmerię * odd z. asysteneyjne podporządkowuje 
się na czas trwania militaryzacji Komendantowi 
Kadry wojskowej.

4) Do uruchom'enia danego przedsiębiorstwa 
j. używa Komendant Kadry wojskowej wedle planu 
j 1‘ wskazówek DOGen.:.

a) personelu dostarczonego przez .Samopo- 
I moe",

b) personelu wojskowego,
o) reklamowanych pracowników poborowych, 

powołanych do służby wojskowej,
d) pracowników powołanych do osobisłyeh 

świadczeń wojennych.
8) Dodatki funkcyjne, wzgl. aaysrtenęyjw dla 

Komendanta Kadry wojskpwej, szeregowych, per- 
| aonelu zastępczego, pracowników w wieku pobo 
i  rowyra, powołanych do służby wojskowej w insty­

tucjach i Ł 4. ureguluje Dep. Gosp. oddziełneni 
zarządzeniem.

III. Ogólne.
Przygotowane stałe kadry wojskowe pełnią 

nadal ftui/bę w odda. zapas., ewidencję tychże pro­
wadzi DOGen. z tem. że w razie odkomenderowa­
nia każdego poszczególnego, należy natychmiast 
wyznaczyć jego zastępcę.

Odwołaniem zmilitaryzowania poszczególnych in­
stytucji zarządza M. S. Wojsk, na wniosek DOGen. 
lub właściwego Minister)um.

Nadmienia się w końcu. i»  całą alceją przygo­
towawczą należy uważać jako ściśle poufną.

Ctrayroują: DOGen. Warszawa, Lublin, Kiel­
ce. Łódź, Kraków, Lwów, Poznań, Grodno. Pomo­
rze. Odds. I Sztabu Sekcja Org- Pp'tk. Kleeberg, 
Odda. II, IV, V, VI, Dep. I (G t Broni), Dep. 
II (Techn.), Dep. VII (Gosp.), Biuro Prezydjalne, 
Wiceminister, Gen. Ad jut an tura, Naczelne Do­
wództwo, Min. Spraw Wewnętrznych, Min. Robót 
Publicznych. Mirt. Aprowizacji, Komisarz Rządu m. 
Warszawy, Prexydjum Rady Ministrów,

Wiceminister Spraw Wojskowych.
(—) Sosnkowski, General-Pporocm.

Armja Bredowa.
Rozkaz

1 Dowodzącego Wojskami Kijowkiego Okręgu Nr. 149.

Miejsce postoju, Golta.
15/XT1 1919

Podaje się oiniejszem do wiadomości telegram 
z dnia 15 grudnia r. b. za Nr. 83010, przesłany 
przezemaie gen. Brodowowi i Prcmtowi: r Z po­
wodu obecnej sytuacji wojennej i mego meldunku 
Głównodowodzącemu sitami zbrojnemi na połu­
dniu Rosji, wojska powierzonego mi okręgu prze­
chodzą be®jx)średnio pod komendę Głównodowo­
dzącego wojskami Neworosyjekiego okręgu, gene­
rała Szyllioga. Sztab i Zarząd Cywilny Kijwskiego 
Okręgu rozwiązuje się, funkcje Głównodowodzą­
cego i dowodzącego wojskami anulują się. Dzisiaj 
wraz z Zarządem wyjechałem do Odesy. Jeszcze ni­
gdy podczas mej służby bojowej nie zdarzyło mi 
Się pozostawiać swych wojok w tak ciężkiej chwili. 
Lecz konieczność bejowa i dobro sprawy winny 
być postawione wyżej .osobistych pobudek. Przyj­
mijcie odemnAe i oświadczcie wojskom, sztabom i 
urzędom moją serdeczną wdzięczność za ich ciężką 
z łaiparciaoi eję siebie uskutecamaną pi^acę. Je­
stem głęboko przekonany, że prędko się zreorga­
nizujemy i zatrzymawszy wraży najazd znów bę- 
d®eray zadawać klęski jego armjom, jak to było 
pól roku temu. Oświadczając moją wdzieoaność 
powierzonym wam wojslH,.m, proszę nie oświad- 
ciać joj:

1. Tersk;m kozłom , którzy się znajdowali we 
wrześniu j październiku w rejonie Białej Cerkwi— 
Ftotów, którzy się spŁmili, niedającą się zmyć 
bańbą za swe pogromy, gwałty i rabunki i którzy f 
się okazali podłymi tchórzami oe polu bitwy. i

2. Wólczańskiej grupie, która stercila swą da­
wną chwałę bojową, shańbiwasy się niedotrzyma­
niem uroczyści© mi danego ełowe. te  zaprzestanie 
systematycznych gwałtów i rabunków nad ludno­
ścią cywilną i która doazfc do zupełnego upadku 
dyscypliny wewnętrznej i niewykonywania bojo­
wych rozkazów dowódcy.

8. OsetyńaJriemu pułkowi, który się zmienił w 
bandę poszczególnych zbójów, przy zupełnym o- 
pedku poczucia honoru wctokowego,

4. Pułkom Gwardji. którzy pcflcryH swoje stare 
krwią przodków zasłużono sztandary hańbą maso­
wych rabunków, skandali i gwałtów przy nad wy­
raz słabej wartości bojowej, zupełnym braku we­
wnętrznego ładu i  ciągłego nieposłuszeństwa war 
kazem wyższych dowódców.

Przytoczone jednostki wojskowe nie aasługują 
na żadną wdzięczność i ja spełnię wszystko co bę­
dę mógł, aby przy pierwszej aporobności ekcńczyć 
zupełnie z ich istnieniem, które pizyntoeło świętej 
sprawie zbawienia oiczyzny nieobliczełną szkodę, 
jeśli ooe w rajblższej przi-sdośc nie wtrą swoich 
zbrodni względem ojczyzny nieerównanem mę­
stwem w beju i bcrfitcer-iein ralotwieniem się s 
rabusiami i rozbójnikami, którzy doprowadzali do 
takiej hańby.

Wam obydwóm statwym, mężnym dowódcom 
i naszym męczcnniliom obowiązku, którzy z hono­
rem snelniłi swojo zadaniu, posyłam moje serde- 
czne powitanie i bratorok-io życzenia eily. zdrowia 
i nigdy niezbywającci energii w naszej walce aa 
śwetą sprawę zbawienia ojczyany.

General broni Dragotnircff.
Taka to .^•rmja" została przyjęta m  t e r y  

torjum Polski. Czyżby sprow azdoua bvła aa  
gościnne występy.
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Imś kapitalistów
a a M a n  M .

W „Kur j era© Warszawskim" * d 22/IV 
ir. t>. ukazał się „ra&ołowy" artykuł - konglo­
merat mielortunnych wycieczek i nietrzyma- 
fących się całości faktów, p. t. „Żegluga pań­
stwowa czy prywatna" podpisany przez p. 
Tadeusza Maliszewskiego, obecnie jednego z 
najgorliwszych leaderów Żeglugi prywatnej, 
n do niedawna urzędnika tejie P. Ż. P.

Autorowi artykułu zdaje etę, i« aa para­
wanem kilku cyfr (które notabene bardzo 
grzeszą oo do ścisłości) ukryje całą działal­
ność polskiej żeglugi państwowej, a w przeci­
wnym świetle swej wysilającej się fantazji 
przedstawi wymarzony przez niego obóz że­
glugi prywatnej.

Błędne I za słabe jednak eą jego rozumo­
wania.

Autor artykułu twierdzi, śe sprawa tak 
niezwykłej ogólno - państwowej wagi, prze­
chodzą o rozliczne koleje i będąc prze® roz­
maite min i ster ja różnie interpretowana, nie 
posunęła się od 16 miesięcy ani o krok na­
przód i teraz dopiero ma być wniesioną na 
plenum Sejmu.

Gorliwy jednak rzecznik prywatnej że­
glugi nie może pojąć, fce sprawy tak ważnej, 
jak upaństwowienie jednej z poważniejszych 
gałęzi handlu lub przemysłu nie można po 
straganiarsku załatwić na kolanie, lec® trze­
ba ją badać wszechstronnie, by w końcu, ma­
jąc w ręku obszerny materiał w tej sprawie, 
dopiero o niej zadecydować.

„Patr.jotom", łaknącym prywatnej żeglu­
gi, zdawało się, że w Wolnej, Zjednoczonej i 
Niepodległej Polsce nałożą pasek na Wisłę i 
Baczną ją eksploatować na rachunek prywat­
ny Rząd jednak Moraczewstóego zajął sta­
nowisko silne — zasekwestrował statki i, 
gdyby nie upadł, upaństwowiłby już dawno 
żeglugę. Rząd Paderewskiego i następców 
nie kwapił aię jednak z załatwieniem tej spra­
wy.

Powstał jednak nacisk z dołu z łona sa­
mych robotników, zorganizowanych w Związ­
ku Zawodowym pracowników na Drogach 
Wodnych R. P. — nacisk silny i stanowczy.

Amatorzy dobra państwowego ilęldli się 
lego żywiołowego odruchu, jak ognia. I... by 
go unieszkodliwić za jednem zamachem, zro­
bili z niego odruch „bolszewicki", łub skrom­
niej „czerwony". Tak chcieli odwrócić optuję 
publiczną od poważnej akcji związkowców.

To im się jednak nie udało, 
j Kierownicy tego ruchu, będąo naocz­
nymi świadkami karygodnej i destrukcyjnej 
gospodarki sfer kierowniczych w Żegludze 
Państwowej, jawnie działających na rękę pry­
watnym przedsiębiorcom, postanowili bronić

Z  O p a r y .
0  ftsysriość opery warszawskie]. — Verdi ego: „0-

tello", „Bigoletło".
Poprzedni tydzień w operze dał nam znowu 

trzykrotnie Vandiego: „Otello", „Rigoletto" , Bal 
maskowy**. Z tego — „Rigoletto" był znów — stro­
mi odgraaną czyli, piękniej, „wznowieniem*.

Zdaje się, ie już do końca w tym sezonie bę- 
tżdemy karmieni potrawami z wczorajsza, nawet z 
przed wczorajsza. Chwalebne są wprawdzie usiło­
wania. aby nie zepteteiaJy: „AMy", „Hugonoci* i
1 p.; nikt nie zapozna, i dzM jeszcze dla ważnych 
piękności „Otella* czy „R’goletta" Tub „Trawiaty" 
— ale jednak stęsknieni Jesteśmy wszyscy do stra­
wy — świeżej, a prsedewszystkiam świeżo pieczo­
nej. Nie można wciąż żyć dniem wczorajszym. A je­
śli dyrekcja opery warszawskiej naprawdę na taiki 
iwyfilek artystyczny żadną miarą zdobyć się nie mo­
że, jeśli w całej jej działalności — ze świeesftą Djo- 
geaesa wypełrywaóby trzeba jakieś myśli przewod­
niej, jakiegoś szerszego planu — i w dodatku i ta 
świeczka nie pomoże odkryć to, mego nie ma — to

km •H bolesne to, ale wypada się podać do dymi-
i** I tak właśnie głos krytyczny staje ede coraz po- 
fiWBzechni-ejazy.
i Twórczość operowa polska, młodsza, j*k przed­
tem, tak 1 teraa — słoi za drzwiami opery warszaw- 
akiej. Od czasu do czasu tylko „Marja", jakby z la­
lki wpuszczona, wygląda do nas z afisza.

A gdzież reszta? Odzież cały ssereg oper Ró­
życkiego, Walewskiego nowość, a choćby Żeleńskie­
go? Czy nie należałoby przypomnieć, ie Noskowski 
napisał „Liwię Qurntiłlę*‘? Moniuszkę wystawia się 
wciąż przecież tylko dlatego, że zapełnia kasę. Te­
goroczna dyrekcja niczem nie przysłoni tego za­
wstydzającego faktu, że opera warszawska, jakgdy- 
by bojkotowała młodszą twórczość operową polską. 
To Jest właśni* tę, którą wszystkiemu siłami wspie­
rać się powinno, której wspieranie jest pierwszym 
obowiązkiem i kardynalnym postulatem kultury 
Muzycznej narodowej — wobec pierwszej polskiej 
oceny operowej. Jest tych oper — jak to Już raz po­
zwoliłem s°bie zauważyć — tak niewiele, że nie 
Zbankrutuje a*ń opera, ani tembardzkl miasto, je­
śli milionami, które do ope-ry ooroku dokłada, wy­
pełni braki w kastę właśnie przez polskie opery

„ R O B O T N I K "  p.oi

do upadłego tej placówki, którą proletariat że­
glugowy wydarł okupantom.

Akcja Związku doprowadziła zawiły pro­
blemat żeglugi przed wrota Sejmu, zaintere- 
8 0wątp szeroki© masy społeczeństwa i kwestję 
prawnego położenia żeglugi uczyniła aktual­
ną.

Przeciwnicy jednak ł tu jeszcze nie dają 
za wygraną — chwytają się gorączkowo pra­
sy. Opowiadają bajki z tysiąca i jednej nocy 
o żegludze prywatnej, starają się zdyskredy­
tować gospodarkę polskiej żeglugi państwo­
wej, której są współwinowa icamt, operują fał- • 
azywemi cyframi (j«k mp. że obecni© w re- 
mond© jest 30 statków, kiedy Rh nawet 15 
niema), jednem słowem za wszelką cenę. 
chcą wydać żeglugę państwową na łup pry­
watnemu kapitałowi. Używa,ią wszelkich środ­
ków, obsadzają swetni ludźmi za protekcją 
stanowiska, wciągają do swych towarzystw 
akcyjnych przedstawicieli Rządu, usuwają 
swych preeoirodków z  posad w Dyrekcji P. 
t .  P., posuwają się nawet do tego. i© antago­
nizmami politycznymi rozbijają Związek, by 
len unieszkodliwić w chwili, ikiedy by glos 
jego mógł zaważyć na szali.

Tak broni się kapitał i prowadzi gwałto­
wną ofensywę, by złap®ó kurę, oo złote jaja 
niesie. J’r-

W w a ie n ii .
W „Robotniku" z dnia 17 kwietnia r. b. 

za nr. 106 został zamieszczony artykuł p. t  
„Skandale mieszkaniowe".

Otóż w poruszonej, przez powyżej wska­
zany artykuł, sprawie, wyjaśnia się, iż Sz. Re­
dakcja została poinformowana mylnie.

Sprawa ta, będąca tematem rzeczonego 
artykułu, w rzeczywistości przedstawia się w 
sposób następujący:

Część ubikacji, a mianowicie 4, w domu 
przy ul. Grójeckiej nr. 28, Urząd mieszkanio­
wy przeznaczył na składy magazynu munduro­
wego, prowjantowego i szeweko-krawieckie.

Ponieważ w myśl odpowiedniego rozkazu 
Intendentury, oficerowie gospodarczy obowią­
zani są do chowu bydła, oraz drobiu, przeto 
oficer, o którym mowa w artykule: „Skandale 
mieszkaniowe" po porozumieniu się z właści­
cielem posesji zajął również i plac należący 
do tego domu. Jeżeli więc plac stanowił część 
zarobku robotników, otrzymywaną w naturzb, 
powinien był właściciel firmy Lilpop sprzeci­
wić się zajęciu placu — czego dotąd nie uczy­
nił.

Co się zaś tyczy zakazu chodzenia po go­
dzinie 9-ej — to się tyczy to jedynie osób ob-. 
cych, nie mieszkających w tym domu, a wywo­
łane zostało to rozporządzenie obawą przed 
możliwemi kradzieżami, ponieważ ilość żoł­
nierzy była nie wystarczającą dla wysławie­
nia odpowiedniej ilości wart.

spowodowane. OhytMt przecie miasto utrzymuje ope­
rę nie dla paskowy i bogatych oficerów, ale dl* 
spełnienia jednego z najważniejszych zadań kultu­
ralnych?!

Gdzież pozatam młodzi kompozytorzy polscy 
mają szukać przytułku? Czy koniecznie dopiero 
zagraniczna marka ma im zamknięte drzwi otwie­
rać? W jaki sposób inny mc się zachęcić do tworze­
nia, podeprzeć ten rodzaj twórczości, pod wzglę­
dem materialnym tak niewdzięczny?... Jak inaczej 
wyobrażają sobie nasze czynniki decydujące zbu­
dzenie wśród szerszych warstw publiczności potrze­
by muzyki polskiej, jej rozpowszechnienie 1 utrwa­
lenie?... Czy muzyczną twórczość dramatyczną wy- 
bodaje się kiedykolwiek przez to, że sćę partyturom 
każe, za siedmiu spustami, butwieć w tekch kom­
pozytorów?.-

Pod tym najważniejszym względem, wogóle 
pod względem kierownictwa artystycznego, dyrek­
cja p. Młynarskiego zrobiła kompletne fiasko. Musi 
pozwolić, ie się jej to spokojnie, otwarcie i wyraź­
nie powie. Posterunek dyrektora naczelnego opery 
warszawskiej domaga się koniecznie, i to w naj­
bliższym zaraz sezonie — nietylko dobrego muzyka 
i dyrygenta orkiestry, ale człowieka t  wszedhstroo- 
ąn kulturą artystyczną, o szerokim horyzoncie, 
śmiałej myśli i inicjatywie, nie znającego małostko­
wych uipraedzeń i względów, ze zdolnością dobiera­
nia ludzi, przygarniania talentów, a nie zrażania 
ich i wymiatania ich ze sceny.

Doskonałym nabytkiem była p. GoUkowsfca. Ale 
dlaczego nie ma p. Leskiej? Czy znajdzie się m’ej- 
sce w przyszłym sezonie dla Korwin - Szymanow­
skiej? Dlaczego dyrekcja nie postarała się dotąd 
ściągnąć do Warszawy z Krakowa śpiewaczkę mło­
dą a artystkę świetną Aleksandrę Szafrańską? Na­
leży właśnie młodszym dać pierwszeństwo, a wów­
czas ożywią się role główne najważniejszy™ oper, 
kreacje Gruszczyńskich. Brzezińskich, Gutkowskich 
przestaną być „ran nantes łn girrgite vasto".

Dochodziły mnie słuchy, te dyrekcja pertrakto­
wała z p. Drabikiem. Nie wiem, w Jakiem stadjum 
sprawa ta znajduje się w tej chwili. Wiem jedno: 
że jeśli afezitornoócią. Wędem było, ie raz już po­
siadano Drabika i stracono — to rzeczą nie do da­
rowania byłoby nie uczynić tym razem wszelkiego 
możliwego wysiłku, aby go przynajmniej teraz dla 
opery tttsnektować. Ten genjaloy człowiek areny 
najważniejsze pole <Ha oblekania w żyw© kształty
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A już zupełnie niezgodnym z prawdą pat 
zarzut, iż zmuszano kogokolwiek do nocowa­
nia żołnierzy. Rzeczywiście, jeden z lokato­
rów, wyjeżdżając na pewien czas, zgodził się 
na ulokowanie w jego mieszkaniu 4 żołnierzy, 
którzy sypiali na polu, lecz fakt ten był wy­
wołany jedyni© uprzejmością danego lokato­
ra, a nie skutkiem jakiegokolwiek rozkazu.

Prosimy więc Szan. Redakcją o zamie­
szczenie powyższego wyjaśnienia w „Robotni­
ku" w celu dania świadectwa prawdzie.

Za kierownika Wydziału Prasowego 
(—) Korczak, ppor-

Odrazu, nie badając bliżej innych szcze­
gółów, można stwierdzić na podstawi© tego 
wyjaśnienia, że faktem jest, iż wojskowość 
zajęła plac, z którego dla celów wyżywienia 
korzystali robotnicy. Faktem jest również, że 
do domu tego nie wpuszcza sćę „obcych" po 
godz. 9-ej, co Jest zupełnem bezprawiem. Bo 
wojskowość, zajmując część domu, nie ma pra­
wa krępować lokatorów czy przychodzących 
do nich gości. Powtarzamy — jest to skandal, 
który powinien być usunięty corychlej. Tłóma- 
czenie, że brak żołnierzy do pilnowania, jest 
dla „cywilnego" rozsądku — zbyt naiwne. Na­
leży tylko pamiętać, ie i „cywile" mają swe 
prawa, których wojskowości naruszać nie wol­
no — a natychmiast znajdzie się dość żołnie­
rzy do pilnowania.

Zygmunt Raczkowski 
szpiegiem austriackim.

Zygpiunt Kaczkowski wybitny powieścio- 
pisarz, na którego nagrobku w Montmorency 
widnieje napis: „Oałe życie walczył piórem 
za ojczyznę" był długoletnim zdrajcą (1863— 
1871), dobrze płatnym konfidentem policji 
austriackiej 1

Uczyniono mu ten straszliwy zarzut za ży­
da.'Lwowski trybunał rewolucyjny skazał go 
nawet w 1804 roku na banicję. Kaczkowski 
jednak zaklina? się na wszystko, że jest nie­
winnym i odwoływał aię do sądu hiatorji, „do 
której — pisał — imieniem mojem i zasługa­
mi należę"."

I uwierzono mu. Podjęli się rehabilitacji 
szpiega wybitni członkowie społeczeństwa.

Aż dopiero teraz pada bezapelacyjny wy­
rok historii. Zasłużony archiwista dr. Enge- 
njusz Barwiński, dotarł do najtajniejszych 
skrytek archiwów b. austriackiego minister- 
jum policji — i wydobył stamtąd dokumenty, 
stwierdza;ące ponad wszelką wątpliwość, że 
Zygmunt Kaczkowski stał na usługach zabor­
czego rządu, zdradzając przed nim każdy wol­
nościowy poryw w tej dzielnicy Polski.

Dr. Barwiński ogłasza oryginalne raporty 
Kaczkowskiego. Sprawozdania z ruchu polity­
cznego w Galicji wschodniej za rok 1888, szcze­
góły tajnej organizacji lwowskiej, memorjał ©

swych niezwykłych pomysłów, dia realizowania 
swych epokowych czynów — znalazłby w łączności 
z muzyką, a opera pozyskałaby Indywidualność 
twórczą, któraby ją aa Jednym razem postawiła na 
właściwym poziomie. Rozumie się samo przez się, 
ie wielki talent of« może podlegać mamutem i że 
najbardziej nawet zasłużone okazy przeszłości — po- 
winny iść do muzeum, ewentualni® na emeryturę, 
*1.. ni© stawać w drodze prądowi świeżego powie­
trza. |

Zatem wciąż częstowani jesteśmy przeważnie 
Veidim. Ni© sposób ni© wspomnieć o mistraowskiej 
kreacji p. Gruszczyńskiego w „Otellu". Może ta syl­
wetka zazdrosnego murzyna jest nieco przesolona 
gdzieniegdzie. Nnogół jednak Gruszczyński w „Otel­
lu" misi podbić dla siebi© najostrzejszego nawet 
zoila. Wobec niego bledną aż do bezbarwności 
wszystkie Lone role. T©n prawdziwy talent podob­
ni© jak Gutkowska w „Aidzie", bezlitośnie, choć 
mimowoli, odstania słabi®:ę artystyczną Innych na­
szych wielkości.

Pod względem czysto śpiewackim odważyłbym 
się na jedną uwagę, moi© dla Gruszczyńskiego nie 
nową, moż© dość ryzykowną wobec tego potentata 
sceny, w każdym razi© jaknajiyczliwssą: o koniecz­
ności przerwania występów scenicznych na pewien 
przeciąg czasu, a poświęcenia tego czasu dalszym 
studjom wokalnym, które jednocześni© dałyby wy­
poczynek głosowi. Należałoby to uczynić właśni© te­
raz. kiedy jeszcze csns. Wymaga to wprawdzie 
wielkiego zaparcia się siebie, al© wielki i prawdzi­
wy art.yata.to toki© wielka inteligencja; powinien 
on anależść w sobie dość siły, aby się na taicie po­
stanowienie zdobyć. Liii Lakmatm, mistrzyni kun­
sztu śpiewackiego, twierdziła słusznie, że śpiewak 
powinien kształcić się be® przerwy, dopóki mu gło­
su starczy. Im lepiej poeiędzie arkana swej sztuki, 
te.ni dłuższą będzie jego kar jera. Prawda ta wydaje 
się bardzo prostą, znaną jest w każdej dziedzi­
nie sztuki, nigdzie jednak tak nie jest lekceważo­
ną, jak właśnie w śpiewie, właśnie przez śpiewa­
ków operowych i specjalni© przez tenorów. Ponie­
waż piękny glos tenorowy jest randki, śpiewak naj­
częściej ni© może oprzeć się pokusi© zdobywania 
wawrzynów, zanim jeszcze zdobyty stopień techni­
ki mu na to poawala. Tak dział© się. niestety, zbyt 
często, z najlepezemi indywidualnościami, temu lo­
sowi uległ, mojem zdaniem, także nieodżałowany i 
afezapomniany Bandrowski, którego Gruszczyński
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potrzebie zaprowadzenia stanu oblężenia, Poi 
'wyjeź-dzie z kraju pełni Kaczkowski dalej 
słuibę szpiegowską na bruku wiedeńskim i  
paryskim. Paraliżuje zabiegi patriotyczne «j*4 
nów ojczyzny za cenę tysiąca franków roiê S 
sięcznie, sieje naokoło siebie zniszczenie — > 
aż syt judaszowych srebrników, pędzi ep*koj*> 
ny żywot zagranicą. [

A umierając, zebranym przyj®dołom poi-* 
zostawia deklarację, w której pisze: „ni© mam? 
ani jednej łzy bratniej, ani jednego grosza nie-£ 
uczciwie zarobionego, a wreszcie ©ni jednej 
kropli krwi ludzkiej na mojem sumieniu". '  

Nad grobem przemawiali najwybitniej^ 
przedstawiciele społeczeństwa.-

I dopiero musiała rozpaść się w gruzy sta­
ra Austrja, ażeby potomność mogła zedrzeć 
maskę z obbrza szpicla.

Z racks secjalistiosaa.
Przystąpienie Bundu do trzeciej Między- 

narodówki. W czasie żydowskich świąt wiel­
kanocnych odbył się się w Krakowie kongres 
żydowskiej partji soejalirłyczaej (ŻPS) Gali­
cji i organizacji Bundu s h. Kongresówki. O- 
We part je postanowiły s:"* połączyć z uwagi 
na identyczność ywyeto dążeń programowych i 
wskazań ta'ktvczmTh. Połączenie to pod wspól­
ną nazwą „Bundu" w Polsce nastąpiło n* 
tym wspólnym zieżdzle obu partii. Ze względu 
na odmienne nieco warm ki organizacyjne w 
Kongresówce a w Galicji, postanowił zrazd u- 
tworzyć w Galicji swe dzielnicowe organiza­
cjo: jedną dla zachodniej Galiwi z kierowni­
ctwem w Krakowie, a drugą dla wschodniej 
Galicji z dzielnicowym komitetem w© Lwowie,

Najważniejszą spfaw.** omawianą no kon­
gresie, była kwest ja stoeunteu do Między®*- 
podówki. Ścierały się tu dwa kierunki: jeden 
z nich dążył do tego, by Bund -z^spił do III. 
Międzynarodówki; drugi zaś zajął stanowisk^ 
podobne do stamowńęka francuak’ej partji so­
cjalistycznej i niemi©-1- ©*- socjalistów, dążą© 
do wyetsoienia z dotychcrarowej II. Między* 
narodó^.ti, w której skład wchodziłby wwey- 
gtkie part;© soctekstyenuo, stojące na gruud* 
poyrclucyjnęj walki ”  • ■ Na z!eżdzio ©-
kazała się w ię k sz ^  fw za, 32 przodw 
przy kilku wstrąymnlą^'-'- r,n) za bezzwłocz­
ne m wrtauienicm do U t ł^^-raarodów kt. 
W uchwalone? rerolrwl w y r a ź z a r a z e m  
przekonani©, że w najbliższym czasie nastąpi 
na gruncie mi''-’ - -•©.dow©go ruchu Sf>c'ali-
stycznego konsolidacja tak tych pnrtji, które 
przvstęo'ifą do ITT. Międzynarodówki, jak I
tych. które wystąpiły z dnifeei, * jeszcze nie 
pTOTstąpi?y do trzecie? M:?dzynarodówld — # 
źc tak utworzona mtędtynarodnw© organiza­
cja goejaHrtyczna zdoła poprowadzić Masę ro­
botniczą do” ostatecznego zwycięstwa socjali­
zmu.

z tylu względów przypomina, w niczem mu ni© u*tę- 
piu-jac. I życzyłby wypada’.» groąco operz© polskiej 
i artyści© naszemu, aby on się właśnie * tej normy 
wyłamał. Ciągle śpiewani© nie jest równozmuan© a 
uczeniem się sztuki śpiewu. Przeciwnie: ta nauk© 
wymaga zaniechanie występów, zwłaszcza soenicB- 
nych.

„Rigoletto", wznowiono w ub ogie środę, co d» 
stron zasadniczych ani na jotę, mumie sę, ni© od­
biegło od typu. do którego przyzwyczaił nes p. Kar 
wolski. Nadzieję zmiany moinahy mieć tylko, gdy­
by zmienił się p. Kawalski. Ponieważ Jednak oo- 
down© metamorfeey należą do dziedziny bajek, wtę* 
zmieni się dopiero nasza opera, gdy się wogół* 
zmieni reżyser. Żywimy nieptonną nedzieję, ie 
to siani® w przysziym sezonie muzycznym.

Farę słów o rolach głównych, P. Brsertńadd — 
mojem adauiean — nie uwydatni! należycie różnicy, 
Jelca zachodzi pomiędzy Rigotettem w pterwazycto 
seenaoh. blaanem rradwwnym, złośliwcem cynk®- 
oym i bezwzględnym w swoich żartach ntemm’ej, 
aniżeli otoczenie — a Rigółetłem trochę później, 
staroem, którego niesaczęśd© tfaimslo. Być może, 
ie winę w części powo#? tutej errtor librett*, który 
intencję swą co do sylwetki Rigoletta wypeczyt 
prze® to, ie ze krótko widzimy BtgolettH w fart* 
pierwszej. Ale i to prawda, ie artyście i śpiewako­
wi tej m'aTy, co Brzeziński, można stewieć wymag» 
era nawet najwyższe. Manfcrdo p. Dobo«a byl t» 
kim sobie przeciętnym amatitem ltrycunyro; a p®> 
winien być księciem Mantui. zberazmkiem be* ko©- 
kurencji, owym „le roó, ąui s'amsiuse", który be© 
Aruputów, ze śmi©ch«m i cyniczni© zrywa każdy 
piękny kwiat, który mu pod rękę podpadnie; po­
winien był buchać życiem, temperamentem i weso- 
łością, a byt bezbarwnym, bladym poeseiwym mło­
dzieńcem, spełniającym z przywrami to. oo kaaal au­
tor. p. toechówna jest aktorką dobrą, jek mnie • .  
tem przekonała w „Cymkliku". Rzecs Jednak dziw­
na: He razy przychodzi jej śpiew*# więcej, tak etą 
w swym śpiewie zr-pamiętywa. ie gdzieś się cho­
wa jej sceniczny talent ł wychodzi kreacja zupełni© 
sztywna, nieruchawa.

Slow* gorącego uanrwifa eeleżą sto p. Hh*szfai­
de wi Tea doskonały (jyrygerrt operowy umie same , 
rac operę postawić silnie na nogi. a orkiestrę tai 
sprawni© i sprężyście prowadzi, ie w „Otellu*, w 
„R'gutecV‘ je^ luna, Jakby tóe ta rama, co... rap. s# 
„WalMrji", ®>
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Krost: a pclttjoziia.
Wreszcie oderwał się i  fes. Lubomirski.

„Kurier Codzienny", wychodzący w Bo- 
B̂fama© donosi:

„Pfctrwszy raz zdarzyło się, te  legaojta pol­
ska w Waszyngtonie wyjaśniła w drodze dy- 
(piminntycznej ia k ie  są pretensje Polaki do te- 
jtytorjów na zachód od historycznych granic z 
;ioku 1772-go. Legacja oświadczyła, że na mocy 
orędzia Sejmu polskiego, mieszkańcy spornych 
terytoriów sami zadecydują, czy chcą być pod 
protektoratem Polsiki, czy też mieć zupełną 
niezależność. Polska chce stworzyć z tych czę­
ści kraju autonomiczne państwo, liczące oboio 
8 milionów mieszkańców.

Jak widać, to nawoływania „Telegramu 
Codziennego" nie poszły na marne 1 ambasa­
dor polski chociaż zgłosił rezygnację * urzędu 
Jeszcze w styczniu, storn stę wypełniać dyplo­
matyczne obowiądki, a nov/st powołuje się na 
Naczelnika Państwa.

W kaódym razie ject to znaczny postęp w 
dziejach legacji polskiej, może też wkrótce 
prasa polska zostanie zwolniona z obowiązku 
milczenia, w sprawie pożyczki w Ameryce. 
Wszystko możliwe na świecie nawet w sto­
sunkach polskich.

Strajk w

kaset osób) tej uchwały wywołało ze strony 
tow. Kurowskiego oświadczenie, że sześć naj­
większych związków (prócz jednego miej­
skiego komunistycznego) nie uważa dla sie­
bie tej uchwały za obowiązującą i że posta­
nowienie zarządu bloku o zorganizowaniu 
wspólnego pochodu bloku i przyłączeniu, się j 
do pochodu P. P. S. pozostaje nadal w sile.

Na tom zebranie zamknięto, inne punkty 
odłożono do następnego ogólnego zebrania.

il

Wczoraj w letnim teatrze Powszechnym 
przy zbiegu ul. Żelaznej i Leszna odbyło się 
ogólne zebranie członków bloku związków 
gazowni, elektrowni, tramwajów, robotników 
miejskich, telefonów i teatrów. Z liczby 13,000 
(robotników, zatrudnionych w tych instytucjach, 
stawiło się około 4,000.} Przybycie takiej 
względnie niedużej ilości robotników tłóma- 
czyć raczej należy zaufaniem, jaldem ogól ro­
botników darzy kierownictwo bloku w spra­
wie prowadzonej przezeń akcji zarobkowej, 
eiż brakiem zainteresowania do wielu waż­
nych spraw, postawionych na porządku dzien­
nym.

W komplecie stawili się za to krzykacze 
komunistyczni, którzy zebraniu usiłowała na­
dać charakter wiecu, skierowanego przeciw­
ko zarządowi bloku i metodom jego pracy. 
Przewodniczący, członek komunistycznego 
(związku rob. miejskich, przez nieudolne, a 
częstokroć stronnicze prowadzenie obrad nie­
mało przyczynił się do tego, że zebranie nie 
dało tych poważnych wyników, jakich spo­
dziewali się jego inicjatorzy.

Sprawa projektu o przymusowych sądach 
rozjemczych, nie wywołała dyskusji. Uchwała, 
zawierająca protest przeciwko zamierzonym 
sądom rozjemczych i zapowiadająca walkę 
przeciwko tym sądom ze strony Masy robot­
niczej przytetn została jednogłośnie.

^Namiętną dyskusję wywołał referat tow 
Wencla o dotychczasowym przebiegu akcji za­
robkowej zblokowanych związków', nawiąza­
niu ponownych rokowań za pośrednictwem 
Związku Polskich posłów socjalistycznych i o 
zamierzonym w związku*z tom odwołaniu straj­
ku. Przeciwko nawiązaniu rokowań za pośre­
dnictwem posłów i odwołaniu st-a^m namię­
tnie występował! mówce komunistyczni i za 
pomoc a bezsensowei gndnrdny demagogicznej 
i pustych frazesów starali się dowieść, że nie 
należy rokwać z Rządem, a niezwłocznie przy­
stąpić do stroiku. Rezolucja, igłowana przez 
mówce komunistycznego potęoią zarząd bloku 
za zwrócenie się o interwencję do posłów so- 
ojalistyczmych i wzywa do natychmiastowego 
(rozpoczęcia nicrii strajkowej.

Prbwofeecv’na rezolucja wywołała ostrą 
replikę ze strony tow. tow. Neubauera i Ku- 

' rowsktego.
W głorowwHu zostrto odrzucona, przyjęta 

wstał? natomiast inna, przedłożona przez 
tow. Wenday treści nactemijaoei:

Zebranie ogólne członków Związków zakła­
dów uż"feczuości publicznej st\vTerdza, że 
wałka, którą rozpoczęli robotnicy instytucji u- 
żdecznoścri publwMoj TpowodowNua została 
oblŚMrom ka+astrotołnym stonem gospodarki 
kapitałistwznei. Z jedne? strony pieniądz trą­
ci ©oraz bardz'oi na w?dośćj po zmusza robot­
ników do ciagtoch żadcń podwyżkowych, a z 
drugi ei strony burżuazna nie może dobrowol­
nie tych żadań zcspokstef, . gdyż byłoby to 
przyznaniem się do zupełnego bankructwa. W 
tej sytuacji, robotni w mogą ochronić siebie i 
ewe rodziny od zagłady i śmierci głodowej tyl­
ko w d rodźe walki. juk tego dowiedli robotnicy 
metalowi i górnicy. 0?ói ro d n ik ó w  zakładów 
użyteczności publicznej gotów jest do podjęcia 
beawzg’ednej walki w razie odrzucenia żą­
dań robotniczych i odmownej odpowiedzi ze 
strony Rrsdn w dniu 27 b. m.

Komun'M ponieśli sromotną porażkę w 
•prawie strajku 1 postarali się Je sobie powe­
tować orzy omawianiu następnego punktu 
Porządku dziennego, sprawy święta 1 Maia^ 
Skorzystali z opuszczenia zebrania przez wie-

uczestników i ogólnego zmączepia, by 
Przeforsować uchwałę, drżącą do rozbicia 
Wspólnej. manifestacji zblokowanych związ­
ków. Przyjęcie przez nieliczną garstkę (kil­

Telegramy. 
ImiU Fslftiip Ms Smii

W amawa, 25 kwietnia.
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne­

go z dnia 25 b. ni.:
Na Podolu i na TYbłyn/u rozwinął nie- 

prayjaćiel bardzo żywe ruchy wywiadowcze, 
paraliżowane jednak energicznie przez nasze 
oddziały.

W północnej części Polesia atakował nie­
przyjaciel Chamowo. Atak odparto.

Na południe od Dźwiny koncentrują sdę 
w dalszym ciągu bardzo znaczne siły nieprzy­
jaciela.

Ną Litwie sytuacja nie zmieniona.
Zastępca Szefa Sztabu Gen.

(—) Kuliński, pułk, ®zt. gen.

Gm. litr znlMiiM ł.1. jMnftr.-
Toruń, 25 kwietnia.

(P. A. T.), „Głos Robotnika", organ stron­
nictwa robotniczego na Pomorzu, zamieszcza 
list kapitana Soehy-Paprockiego, szefa kance- 
larji gen. Hallera,- którego kandydaturę na 
posła do Sejmu postawił Związek Ludowo-Na­
rodowy. U st głosi, że gen. Haller nie przyj­
mie mandatu od żadnego poszczególnego stron­
nictwa, lecz jedynie w razie wyboru ze wspól­
nej listy narodowej i chrześcijański©}, która 
winna być utworzona przeciw wrogiemu ży­
wiołowi niemieckiemu, zwłaszcza w okręgu 
bardziej zagrożonym, Kaszubskim. Rozbicie 
społe^eństwa pomorsidego przy wyborach by­
łoby dla generała który całym sercem zwią­
zał się z Pomorzem, bardzo bolesne.

Si Im
Lj»n, 25 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). „Temps" donosi z 
San-Remo, ze Milłerand i Lloyd George odby- 
i! w sobotę rano w hotelu Royal z delegacją 
angielską 2-u godzinną konferencję. Konfe­
rencja ta miała przebieg bardzo serdeczny. 
Załatwiono aa niej bardzo wiele spraw. Kie­
rownicy obu rządów, pisze „Temps" doszli 
przypuszczalni© do zupełnej zgody w sprawie 
problemów zasadniczych: rozbrojenia, odszko­
dowanie 1 wspólnej akcji koalicji. Projekt u- 
kładu.zostanie przedłożony w niedzielę Ra­
dzie Najwyższej. Po trudnościach, które pię­
trzyły się w pierwszych dnia h obrad wynik 
ten jest nadzwyczajnie doniosły i zostanie na­
pę© no przyjęty zarówno we Francji jak i w 
Angłji z rćwnem zadowoleniem. Układ ten o- 
znajmi Niemcom, że ©czeku:e  się od n'«h speł­
nienia warunków pokoju. C-o do środków wy­
konania, to prawdopodobnie, rzad niemiecki 
będzie wezwany do przedstawiania swoteh pro­
pozycji. Wobec tego będz4© kanclerz Niemiec 
wezwany na konferencję z przedstawicielami 
koalicji, której program i zakres będzie z gó­
ry określony; narady t© odbędą się prawdo­
podobnie w Brukseli, o ile możliwe przed 
międzynarodową konferencją finansową, któ­
ra odbędzie się w maju, fest to potrzebne dla 
azyekania danych w fewsatjf odszkodowań. 
Dn. 10 maja ueływa ©Hafeszuy termin zwło­
ki udzielone? Niemcom w sprawie przedsta­
wienia wniosków ©o do obniżenia kwoty od-. 
«zkodowaó. Termin ten może być z łatwością 
jeszcze przesunięty, wobec czego Niemcy ma­
ją w swych ręka1*  toiokdvwe. Koełfcfa ma za­
miar przeprowadzić jakn*jńpi©asni«J określe­
nie sumv odszkodowań, oczywiście biorąc pod 
uwagę silę płatniczą Niemiec. Koalicja świa­
doma jest również konieczności pozostawie­
nia Niemcom tego, co jest im potrzebne, aby 
mogły wvkouać przyjęte na siebie zobowią­
zania. Zdo-'e się, że co do sposobu ewaluarfi 
nię powzięto jeszcze żadnrch postanowień; 
nłe zgodzono się wiec prawdopodobnie ani na 
reklamowane ze strony Niemiec długotermi­
nowe umarzanie długu i dochodów Niemiec, 
kolei żelaznych i podatków ani na jakąś zato­
ry ustanowioną sumę, jakkolwiek ten ostatni 
sposób ni© tost traktowany nieprzychylni© w 
kołach belgijskich. Jest to jednak kwestia 
drugorzędna: główną rzeczą jest ustanowienie 
wysokości długu niemieckiego. W każdym ra­
zie ni© nastąpi to w San-Remo.

Ljon, 25 kwietnia.
(T*. A. T.). (Radto). „Petit Parisien" do­

nosi, i© Rada Najwyższa, ostatni© posiedze­
nie które? miało się odbyć w sobotę, postano­
wiła przedłużyć obrady przynajmniej jeszcze 
2 dni. Wiadomość ta, która rozeszła się w 
piątek w San-Remo po ©biedzie, na którym 
byli Mi Uf-and i Lloyd Georg©, interpretowa­
na jest jako dowód jedności zapatrywań Fran­

cji i Anglji w kwestii wykonania traktatu po­
kojowego.

P&ryi, 24 kwietnia.
(P. A. T.). (Radio). Z San-Remo donoszą, 

że na piątkowem posiedzeniu Rada Najwyższa 
prowadzała dyskusję w sprawie granic Arme- 
nji i w kwestji pomocy, jaka jej ma być udzie­
lona.

Ljon, 24 kwietnia.
(P. A. T.). (Radjo). Z okazji utworzenia 

międzysojuszniczej sekcji finansowej wygłosił 
Viyiani 'mowę, w której powiedział między in- 
nemł co następuje: Strata 3 mil,jonów najlep­
szych dzieci Francji i zniszczenie 10-u departa­
mentów stanowiących 5-ą część całego obsza­
ru  Francji zadało nam ranę, która czyni nas 
podobnymi do człowieka chodzącego pomię­
dzy zdrowemi ludźmi z ręką na temblaku. Ma­
my prawo isdać od Niemców odbudowania 
z ruin a od sprzymierzeńców naszych — aby 
dopilnowali iżby Niemcy szanowali traktat i 
by ugruntowane przez wojnę przymierze po­
zostało niewzruszone i nadal, a warunki po­
kotu nie ao-stały w żadnym wypadku zlekce­
ważone.

Lyon, 25 kwietnia,
(P. A. T.j. (Radjo). Lloyd George oświad­

czył wobec dziennikarzy amerykańskich, że 
traktat pokojowy musi być w każdym razie 
wykonany. Zaprzeczył on stanowczo pogłos­
kom, jakoby proponował kiedykolwiek pu­
blicznie lub prywatni© rewizję traktatu.

Wiedeń. 25 kwietnia.
(P. A. T.). (Radioto!.). Z Barłróa donoszą: 

Pogłoski, pojawi-juce się w prasie włoskiej, 
jakoby niemiecki pdnonwnnik w Rzymie miał 
być zaproszony do San Remo nie są prawdzi­
wo. Zaproszenie tafcie nie nastąpiło, a pełno­
mocnik rządu niemieckiego uda się na konfe­
rencję jedynie po otrzymaniu oficjalnego we­
zwania.

JliWM MlS?*!!.
Budapeszt, 24 kwietnia.

<P. A. T.). (Radjo). Węgierski© biuro ko­
respondencyjne donosi-: Cześki urząd staty­
styczny ogłosił następujące dane w związku 
z urzędowym spisem ludności w Czeebo-Sło- 
wacji. Ozecho-Stowacja liczy 6 milionów Cze­
ch ó w  12 milionów mieszkańców innych nero- 
dowości, w tom przeszło mitjoc Węgrów. Cha­
rakterystyczne Jest. i© Czesi znajdują się w 
©wojem państwie nawet według swojej urzę­
dowo skorygowanej, a więc dającej dużo do 
myślenia statystyka w tak znacznej liczebnej 
mniejszości.

a fcKja.
Lj«n, 24 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). Tardieu oglwił w 
„Illustration" artykuł, w którym podkreśla 
konieczność dalszego najaerdeezniejaeego przy­
mierza Francji z Ameryką, Tardieu wyraża 
się z głębokim uznaniem i wdzięcznością o 
działałnośei i przyjaźni Amarytd i akcentuje 
i© Amerykański Gzćrwony Krzyż w jednym 
1919 r. wydał we Francji prawie 87 miijo- 
nów na ulżenia nędzy w okolicach zniszczo­
nych przez wojnę. Tardieu podnosił także, że 
dalsza akcja miłosierna we Francji prowadzo­
na jest prasz stowarzyszenie Czerwonego 
Krzyża dzieci amerykańskich, które obejmu­
je 15 miljonćw dzieci; akcja ta przyczynia się 
w sposób niebywały do łagodzenia ran zada­
nych Francji przez wojnę.

i i i  stii* s Hetial.
W edeń, 25 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). Z Berlina donoszą, że 
podkomisja Zgromadzenia Narodowego usta­
nowiła datę 15 ligea jako termiu zniesienia 
sądów wojennych w Niemczech.

Sjp’tii Bawarii.
Nauen, 24 kwietna.

(P. A. T.). (Redjo). Z Monachjum nad­
chodzą wiadomości, według których Bawaria 
zdecydowana jest stanowczo przerwać wsrel- 
k'e stosunki z Berlinem, skoro Berlin miałby 
się stać ogniskiem nowych niepokojów, w 
szczególności skoro zagrażałoby wprowadzenie 
w Berlinie dyktatury proletarjaiu, Bawarczy- 
«y nie chcą dyktatury jakiegokolwiek rodzaju. 
Bawaria mięła nawet za czasów Królestwa i 
na długo przed rewolucją zupeto’-© demokra­
tyczny ugtrój i lud bawarski zdecydowany jest 
bronić demokracji wszelkto«H sitem: i ińe u- 
zna dj-ktatury żadnej klasy. Gdjrby sfery rady­
kalne miały opanować rządy centralne w 
Niemczech, to jest rze za pewną, ż© Bad©nja 
i Wirtenbergja, a zapewne także Hessja złą­
czyłyby się z* Ba war ją, aby stworzyć niewzru­
szoną zaporę przoe'w bolszewizmowi. Kore­
spondent jednego z pism amerrkaórklch miał 
wywiad z bawarskim ministrom Heimem © któ­
rym mówi, że j-est to jedna z najtęższych i naj- 
onergioKaiejazych osobistości jakie spotkał w. 
dzisiejszych" Niemczerh. Amerykanin charakte­
ryzuje Heima, jako człowieka silne? budowy, 
o postawi© i głowie starego B'smarka,  ̂ w 
miękkim czarnym wielkim kepeluszu, jalŁi

Zsijzsk mmi su m  sssraiiaitziti-
ul. ¥?o?sk* 44  -  teJ. 77-50; 77-SS I C2-S7.

Adres telegr.: „¥cE5>EEawa-£!.ó?^zśelcau .

Obcmisifeni bsr.tizgśidspi
każdego stowarzyszenia, należącego do Z. R.
S. S., jest'

w z i ą ć  K d r i a l  w  Z j® żs3 « ie
który odbędzie się w Warszawie dn. 8, 9 i to 
maja.

Nie szczędząc kosztów przysyłajcie tylu 
delegatów, do ilu macie prawo !

Całkowita lista stowarzyszeń związko­
wych z podaniem liczby przysługujących każ­
demu głosów znajduje się w N-rze 16-tym 
„Spółdzielcy".
i — .....— —1 ......—

noszą południowo-etoerykańsCy plantatorzy] 
bawełny. Heim wyrażał się bez ogródefe i bar­
dzo niekorzystnie o całym niemieckim rządzić 
centralnym,' nto przebierając w słowach. Na 
zapytanie, czy prawdą jest te  Francja popiera 
w Bawarji tendencje monarchistyczne i sepa­
ratystyczne, Heim odrzekł dosłownie: Ja do­
tychczas nie jestem seoaraiystą, lec® jeżeli te 
sfery w północnych Niemczech nareszcie nie 
zrobią porządku — stanę się nim. Bawarja 
gotowa wtedy zgodzić się nawet na powrót 
dynastji Wittelsbacfcó w.

I r e i j ł  Sli P i l®  I M li!*  K i M f f l l
Wiedeń, 25 kwietnia.

(P. A. T.). (Radijbtal). Wiedeński© Biuro 
lioresp. donosi z Paryża, źs> na wczorajszej kon- 
fereneji w sprawi© zapomóg i kredytów Pol­
ski, Austrji i innych państw środkowej Euro­
py, wszystkie państwa neutralne wyjawiły 
gotowość sterania się wapóteie z państwami 
korłląji o środki tyy.mośoi i surowce dla tych 
krajów. Obradowano również z zadowalającym 
rezultatem nad sposobem rozdziału kredytów-;' 
nad ich zahezpieczomeiu I wspólną akcją po­
mocniczą.

ftiH kpsił Gsi's ł
Wiedeń, 25 kwietnia-.

(P. A. T.). (fóśłfoiel.). Wiedeński© BiufflO 
korespondencyjna donosi z Rzymu: „Italja^s,
podaje, ie  wiadomefć o wypowiedzeniu wo^ ‘ 
ny Rcsji przez Jcrponję nie została przez po­
selstw© japońskie ani zdementowaną ani po- 
twierdzoną.

Sial Mbm itŵ mmla.
Warszawa, 25 kwietnia.

<P. A. T.). Dyrekcja Skarbu w Ciestjroih, 
wydała i  dniom 22 kwietnia 1020 r. rozporz^ 
dzeui© w sprawie zamknięcia granicy na 
renie prefektury, na czas akcji wj,*n>iaay pie­
niędzy, Rotpe.toądiiEeai© powytoz© za my Im 
wszystkie granice wacaodfuej prefektury Ślą­
ska cieszyńskiej©, t  j. ©kręgu połeżonogo a« 
.wsehód ©d imji d©.m,s-rk»cyjo®i poi>k4>raeskł©j 
ca czas od 2-6 do 30 kwichiia włącznie.

Ruch pieszy i kołowy przez graniczne pun­
kty przejścia ulega wh lymaniu. Również ule­
ga ws^rwnnairiu ruch kolejowy przez granice./ 
Pociągi od strony Rfcs esy pospolitej Polrktoj 
odchodzić jcdjnie będą do staęji; Jawisaowi-- 
ce, Kozy i Wnkcwice Bystra- ,

Do przewozu przez granicę dozwolone są 
tylko przesyłki węgla, feobmi, brykietów, na­
wozów 3itui*7.uiyeb, nasion buT»ezarrych, dra©-, 
vra kopalntonego, matorjfłów wrtoichowydfe'’ 
dla kopalń, przesyłki wojskowe, apeowtoaey^^ 
n© (o il« są adresowa.no do krajowego urzę­
du gospodprereęo i powiatowych urzędów jjo>- 
soodarozyeh), oraz transporty próżnych wagdu 
nów towarowych. Prywatny ruch pocztowy, te- 
legraftezaiv i toto toniemy z ŚląaMem Ctosay^ 
sl;im pozostaje wstraymany do 29 fewutai* 
włącznie.

Pozwoleń na wyistki od powyteayeh *»- 
readroń udziela w kśżdjun t»szcarg5ł«ym wy­
padku Dyrekcja Skarbu w Cieetymto.

UgBpitil imfefell?
Warswiwa, 25 kwktato.

(P. A. T.>. Mrnistor kolei w depewy o«ól-
u©j Kr, 850 a <kjća 24 kwietaia 1820 r. <to Od1 
neraluej Dałegatury Ruąiu dla GeUc^N»e** = 
u©? Rady Narodowej w Cieszynie i 
dj-relii-cji kolejowych wydal poleceni® .przędła-,
żęcia do chwili uregiitowanie tortninuważno- 
óci legitymacji urzędników p a ń s t w • 
boru auato.jac&iego, uprawamnych do kupoąj 
laniżkowych biletów kolejowych w obręWe Mm- 
lopolslri.

I fpla pi.
S^*w o*d«® >®  * ( b io ła h ic ś e i  0 .  K.  R .

aa ofcrra czasu od dnie 1 stycznia 1330 neku 4o dai* 
31 maraa 19S0 roku.

Warsa. Okr, Kosa. Rob. P. P. 3. liczry obemie 
4200 cacnikikW. w ifcej zj>w jtur>'X3h. (ko»
blet 290.
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W sfctad O. K. R. Warszawski ego wchodzą na­
stępująca organizacje i dzielnice: dzielnica Praska 
— ul. Kawencryńska 47; dzielnica Powiśle — ul. 
Solec 188; dzielnica Mokotów — uL Bagatela 12-a; 
dzielnica Wolska — ul. Wolska 44; dzielnica Czy­
s t e — uł. Wolaka 64; dzielni ca Jerozolimska — ul. 
Chłodna 41; dzielnica Powązki — ul. Okapowa 80; 
dzielnica śródm iejska — Al. Jerozolimskie 56; 
dzielnica Ochota — ul. Tarczyńska 3; Warszawski 
Komitet Poczty i Tełegrafu — Al. Jerozolimskie 
56; Warszawski Komitet Kolejowy — Al Jerozo­
lim skie 56; oraz Warszawski Komitet Kobiecy — 
Al. Jerozolimskie 56.

Przy Okr. Kom. Rob. istnieją następując® au­
tonomiczne wydziały: Wydział Orgauizacyjno-Agi- 
łacyjny, Wydział Kulturalno-Oświatowy, Wydział 
Samorządowy, Wydział do spraw  polityki P. P. S. 
w Związkach Zawodowych, Wydział finansowy,

W skład egzekutywy 0. K. R. wchodzą towa­
rzysze: Jaworowski Rajmund (przewodniczący), 
Fidziuski Edward (zast. przewód.), Szczypiorski 
Adam (sekretarz egzekutywy i  przewód. Komisji 
do spraw polityki P. P. S. w Związkach Zawodo­
wych), Żerk owsiki Jan  i Luba Czesław (członkowie 
egzekutywy) Okr. Kom. Rob. utrzymuje 5-ciu funk­
cjonariuszy, pobierających raaam 5700.

W okresie sprawozdawczym od dnia 1 sty­
cznia 1920 r. do dnia 31 mairca 1920 r. O. K. R. 
odbyt 6 posiedzeń. Konferencji międzydaieMco- 
wych odbyło się 5, ogólnych zebrań organizacyj­
nych na dzielnicach odbyło się 93, posiedzeń ko­
mitetów dzielnicowych 60.

Wydział org.-agitacyjnych odbył 9 posiedzeń. 
Wydział kult.-ośw'at. odbył 7 posiedzeń.

Jednocześnie O. K. R. urządził 9 wieców, ma­
sówek po fabrykach odbyło się 20, urządzono od­
czytów 21.

Odczyty wygłosili to w. tow. Daszyński, Barlic- 
fci, Czapiński, Hankie wica. Perl, Jaworowski, Hans- 
ner, Niedziałkowski i Dre-'zer.

Ogólna suma wpływów za czas od l  stycznia 
do 31 marca 1920 r. mik. 57968 fen. 75.

Ogólna cuma wydatków mk 57818 fen. 90.
Saldo ma miesiąc kwiecień mk. 149 fan. S5.

P osiedzen ie  K om ite tu  K olejow ego P . P. 
S. odbędzie  s ię  w dniu  26 kw ietn ia , o  godzinie 
5-tej po po!., w lokalu , Al. Jerozol. 56.

W ydział K obiecy P. P.S, zaorasza tow a­
rzyszki z dzieln ie, chcących wziąć ndzm ł w  
kw eśc ie  1 m aju  na  posiedzenie, odbyć się  ir.a- 
jaee  w poniedzia łek , d r la  28 k  w ietnia, o gody, 
7-ej wiec?., w  lokalu  O. K. R., Al. JcrozoJ. 56.

K O nlereneja dzielnicy M okotowskiej. W 
poniedzia łek  d n ia  26 kw ietn ia, o godzin ie 7-ej 
w ieczorem , w lokalu , A W e  Je rozo lim sk ie  56, 
odbędz ie  s ię  konferencja dzieln icy  Mokotow- 
*ki«j.

Iriiols roiiism
S tatystyka nieszczęśliw ych w ypadków  w  

Zagłębiu  D ąbrow skiem . W Nr. 17 „Przem ysłu  
i  H and lu" , o rgan ie  Min. Prz. i H andlu , znaj­
d u jem y  następu jące  dane, odnośn ie  nieszczę­
śliw ych w ypadków  w  r. 1919 w Z agłębiu  Dą­
brow sk iem . Ogólna ilość w ypadków  3732. Z 
teg o : w ypadków  śm ierci 09, ciężkich 809, lek ­
k ich  3306.

W edług  rodza ju  kopalń  ilość w ypadków  
p rze d staw ia ła  się, jak  nas tęp u ję : na kopal­
n iach  głębokich  — w yp. śm ierci 60, ciężkich 
280, lekk ich  3137, rann i 3525. Na odkryw kach : 
w yp . śm ierci 9, ciężkich 29, lekk ich  109.

Klnb Prdetarjacki, Leszno 53. We wtorek. 27 
b . to. o goda. 8 w. w lokalu klubu odbędzie się o- 
gólne zebranie członków klubu w sprawie obcho­
du 1 -go maja. Towarzysze, sławcie się licznie.

Do tow, delegatów i mężów zaufania fabryk 
metal. Zarząd Związku Wzywa Was o zwrot 
wszystkich starych list składkowych w jaknajkrót- 
ezym czasie.

Z  tych falbryk, które dotychczas a ie  doręczyły 
opodatkowania od 5—10 mk. na rzec® strajkują­
cych, prosimy o Jaknajprędsze doręczenie do 
Związku do tow. Gawrońskiego.

Do Związków robotników niefachowych 1 Wy-
dział Wykonawczy podaje do wiadomości, że dnia 
8 maja, o godzinie 10 rano, odbędzie się w loka­
lu centralnego Z\v. Rob. Nieć, Leszno 53. Konfe­
rencja wszystkich scentralizowanych Oddziałów!

Oddziały, które chcą .być dopuszczone do Kon­
ferencji, są obowiązane najdalej do 5 maja uregu­
lować wszystkie zaległości, t. j. wpłacić należny 
procent i całe wpisowe, przysłać sprawozdania 
kasowe, miesięczne i  wykaz wkładek, licząc za 
miesiąc styczeń, luty, marzec i kwiecień.

Porządek dzienny będzie w następnem za­
wiadomieniu w „Robotniku" podany.

Związek Zaw. Malarzy, Zielna Nr. 5, zawia­
damia wszystkich członków o mającym się odbyć 
ogóluem zebraniu w dniu 25 kwietnia jk) godzinie 
10-ej rano. Przy wejściu pożądane książki człon­
kowskie. Sprawy ważne.

Poufne zebrane© k u kam y  kralótwskich, odby­
te w- dniu 18 kwietnia, po obszernej dyskusji u- 
chwaliło następująco rezolucje:

1) Z powodu zakusów reakcji przeciwko pra­
wu strajku:

Zgromadzeni w dniu 18 kwietnia 1920 miku 
drukarze krakowscy protestują jakna ju sitó  ej prz#- 
ciwfco wszelkim zakusom reakcyjnym, mającym 
raz na zawsze wytrącić z rąk robotnika polskiego 
jedyną broń, jaką jest prawo strajku, przez zapro­
wadzenie przymusowych sądów rozjemczych oraz 
miliłaryzowanie pracowników w poszczególnych 
gałęziach przemysłu.

Drukarze krakowscy, którzy w czasie M ętniej 
wojny ponieśli wielkie ofiary dla odzyskania nie- 
podleg'ej Ojczyzny — nie zgodzą się nigdy na to, 
by to, cnego nie udało się przeprowadzić rządom 
zaborczym, mogło w wolnej Polsce być dokonane i 
stwierdzają, że czotsy pańszczyzny minęły już. bez­
powrotnie.

2) W sprawie święta 1 maja:
Zgromadzeni w dniu 18 kwietnia 1920 rotfcu

drukarze krakowscy, solidaryzując się z ogółem 
klasy pracującej w Polsce, postanawiają w dniu 1 
maja wstrzymać się zupełnie od pracy i wziąć u- 
daial w demonstracji robotniczej na znak protestu 
przeciw dalszemu prowadzeniu wojny, przeciw 
nies’ychanej, z dnia na dzień coraz bardziej wzra­
stające) drożyźuie wszystkich artykułów codzien­
nej potrzeby, jakoteż przeciw wszelkim zakusom 
reakcyjnym, dążącym do "odebrania robotnikom 
zdobytych praw i złamania ich solidarności.

Kronika.
Pożyczka P aństw ow a. U roczyste posie­

dzenie, zw ołane p rzez  R adę U rzędu  P ropagan ­
dy  Pożyczek P aństw ow ych, odbędz ie  s ię  dnia 
80 b. ua., w p ią tek , o godzinie 7 w ieczorem , w 
sali koncertow ej F ilharm onii. U dział w  posie­
dzen iu  wezmą zaproszeni przez R adę przedsta­
w iciele instytucji zaw odow ych i społecznych, 

j p rzedstaw ic ie le  p rasy  i t. d . P osiedzen ie po­
św ięcone będzie  w szechstronnem u om ów ieniu 
sp raw y  Pożyczek P aństw ow ych, p rzez Sejm  
uchw alonych, k tórych subskrypcję ogłasza Mi- 
nisterjuim  S karbu . P rzem aw iać będą . oprócz 
innych, m in is te r S karbu , p. Wł. G rabsk i. Bi­
le ty  b ęd ą  wydawr.no w U rzędzie  P ro p ag an d y  
Pożyczki P aństw ow ej, G aleria  L uksem burga , 
ulica S enato rska  29 i w  w iększych B ankach 
W arszawy-

Wydział kultury Magistratu organizuje koncert 
* udziałem chóru, prowadzanego przy ulicy Złotej : 
Nr. 51. Wobec tego wszyscy uczestnicy chóru pro­
szeni eą o nieodzowne punktualne przybycie na 
lekcję w środę, t. j. dnia 28 kwietnia r. b., o fo- 
dzimie 8-ej wieczorem. j

Przyj niepewnie banknotów 10,090 koronowych,
W oelu ułatwienia w położeniu posiadaczy bankno­
tów 10,000 kor. Mdnisterjum Skarbu og'asaa. ie  
wszystkie miejscowe oddziały Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej upoważnione zostały do przyj­
mowania jako wpłaty na pożyczkę państwową tak­
że odcinków 10,000 koronowych, których posiada­
cze udowodnią, ie  je otrzyma® w kraju sposobem 
zwykłym, usuwającym pr/ypuszczenie przywozu z 
zagranicy. Przyjmowanie takie może mleć miejsce 
tylko do dnia* 26 b. m. włącznie, a  do miejscowo­
ści, do których wiadomość dojdzie po 23 b. m. 
nie dłużej, jak 3 dni po dojściu tam tej wiadomo­
ści.

Zjazd Dziennikarzy. Komisja Organizacyjna 
Zjazdu Dziennikar kiego komunikuje, iż Zjazd od­
będzie się w dniach 12. 13 i 14 mc>‘a jednocześnie 
z© Zjazdem Literatów Polskich w Warszawie.

Termin ag'aszanta referatów na Zjazd upływa 
z dniem 8 maja r. b. Komisja poczyniła zabiegi o 
ułatwienia komunikacyjne dla uczestników Zjazdu, 
którzy zgłoszą swój udział do dnia 1 maja r. b.

Biuro Komisji Orgawzacyjnoj Zjazdu mieści 
się w siedzibie Tow. Literatów i Dziennikarzy Pol­
skich w Warszawie, Bracka 5 i czynne jest co­
dziennie od godziny 5 do 7 pp. Poza tem porozu­
miewać się można w sprawach Zjazdu z sekreta­
rzem Komisji Organizacyjnej telefonicznie Nr. 40-47 
w godzinach od 10 y. do 1 pr>., oraz od godziny 4 
do 5 Nr. 105-22,

(a) Niemiecki urząd paszportowy. Na mocy po­
rozumienia się rządów polskiego I niemieckiego 
w Warszawie otwarte zostało niemieckie biuro 
paszportowe (Deutsche Pass telle in  Warsrbau), 
mieszczące się przy ul. Hożej; biuro to prze zna­
czone dla wydawania paszportów Niemcom, udają­
cym się do Rzeszy N iem ieckiej;.biuro korzysta w 
korespondencji * praw instytucji rządowych.

(a) Kasowanie żandarm erji. W odze centralne 
poczyni1 y przygotowania ku  wycofaniu w 14 po­
wiatach Wschodniej Gelieji poło woj żandarmerii f 
zastąpienia jej zwykłą policją państwową. W po­
zostałych 7 powiatach iaudarm erja palowa me być 
usunięta w okresie do 1 czerwca. W związku z tem 
władzom galicyjskim zaproponowano zająć się o r­
ganizacją policji kolejowej na wzór policji w Kon­
gresówce.

(a) Wa-szawa - Budapeszt Rząd węgierski 
zwrócił się do Ministcrjum Poczt i Telegrafów z 
proSbą ustanowienia bezpośredniego* połączenia 
telegraficznego Warszawy z Buda^'s-tem  dla wza­
jemnej wymiany korespondencji telegraficznej z o- 
mimędem Wiednia.

Wieczór Formistów. Łącznie z Wystawa—For- 
mlóot urządzaią 29 b. m. w czwartek w P o W m  
Klubie Artystycznym (hotel Polonia) Wieczór Dy­
skusyjny publiczny, na którym po wypowiedzeniu 
przez wystawiający h swego creda artystycznego, 
otwarta będzie dyskusja szeroka dla krytyki i pu­
bliczności.

(m) Strzały i pościg ?a zhidr-ieyimi. Patrol po­
licyjny przechadzać ul. MaTą, na Pradze, zaalar­
mowany został okrzykami „frzvmaicle złodzieja" i 
jednocześni# dostrzegł uciekającego w mwndttree 
wojskowym  ̂Jakiegoś osobnika. Ponieważ ten na 
wezwanie nie zatrzymał się, dano za nim 14 strza­
łów.

W rezultacie ścigany został zatrzymany i tak 
się ofrazah). fest nim Stefan Pieńkowski, notorycz­
ny złodziej. którv w przebraniu żołnierski cm do­
puszczał się szeregu kradzieży. Ostatnio okradł on 
mieszkanie niejakiego Adama Sobczaka l w aśnie 
•płoszony uciekał. Znaleziono przy nim narzędzia 
złodziejskie.

(ml Cukiernictwu npods, — banki pw sśa ią  
Znowu mniej o jedną cukiernię, która od kilku* la* 
mieściła^ sio na rogu ul Wareckiej 1 p i  Warec­
kiego. Na jej miejsce powstaje oczywiście instytu­
cja bankowa pod nazwą „Lokata w handlu i  prae- 
myśle“.

(m) Przeciw spóźnianiu się do toatrów. Od pe­
wnego czasu patb.kcznożć uczęszczająca do teatrów 
zacr-f.a opo/.nia^. {, mimo wydsoieigo ®aknzn» by- 
wa wpuszczana przez woźnych już w czasie roz­
poczęcia s.ę  przedstawienia. Mało tego, wielu o- 
pńżnmjacych się, mia3t stanąć spokojnie z boku 
łub w przejściu, zaczyna poszukiwać swych miejsc, 
trzaskając przytem fotelami.

(m) Samobójstwo. Przy uf. D'ugiej b t. 52. to 
! Sielcach, w nreszkanóu właenom wczoraj rano wjn 

strzelił do siebie z  rewolweru w wimiarae pozbi* 
wieuia się życia 55-tetai Jan Trawieki, rzeżnik I 
właściciel tego domu. Kula, przebiwszy podnie­
bienie, utkwiła w mózgu, powodując śmierć n a ­
tychmiastową.

(m) Uciecska areszto ta , Z dowództwa 4-go
plutonu żandarmerii wojskowej p rrr  ul. Szerokiej 
nr. 38, na Pradze, zbiegł szeregowiec. Józef Ko­
rzeń. przezwiskiem .Razowy", podejrzany o kra* 
dzież.

(m) Pościg j ni-cie s’odaieja. Trzech onrrysa- 
ków, przedostawszy się przez, parkan od ul. Nowo- 
wspóluej, usiłowało zakraść się do składu bielizny 
i ubrania w szpitalu Dzieciątka Jezus w oddziale 
obserwacyjnym. Złodziei zauważyła srużba szpital­
na t w sz-zęa ałaten. Spłoszeni złodzieje zaczęli u- 
ciekać. '.V oośoig podążyło zu n :ini 6-iu pracowni­
ków. Dwóch złodziei nagie zniknęło. Trzeci ucie-. 
kał ulicami Koszykową, Raszyńską. Daleka i Gró­
jecka. poczerni wpadł na bazar na ola.cn Lipińskie* 
go przy teiże ulicy, g i-  e aostoł uletv przez nad­
bieg'ych posługaczy szpitalnych. Poturbowanego 
przez ścigających złodzieja, Tadeusza Jaskulskiego 
odprowadzono do 23-go koursarjatu.

(ml Harce samach od owe. Samochód wojskowy 
nr. 1743 przy ul. ZygmunitowsrMej w pobPtn Tars 
gowej na Pradze najechał na furmankę, która zo­
stała rozbda doszczętnie, zaś koń pokaleczony. Ja­
dący na wosia Jakób Fel-dssfafn, lot 52 i Piotr 
Rajzner, lat 48. upadłszy na bruk zostali dotkliwie 
potłuczeni. Obydwa prr.ewioz!o nogotowie do srpi- 
tala przemienienia Pańskiego- Srrawca piekielnej 
jazdy zwiększył szybkość samochodu i zbiegł.

(m) Pod rowerem. Na rog i tri. K*Pm-<4icki«f f 
Nowolipia goniec wc'skowy z D. O. G.. Michał Ba­
liński. iadne na rowerze, przejechał Joska Penkla 
(Stawki nr. 10). którem'U rany tłuczone na głowi# 
opatrzył lekarz pogotowia.

(m) Wybuch naboju. W wzrydałach wojsko­
wej szkoły rusznikarsk'ej przy ul- Stało we) nr. 38, 
na Pradze, źohrerz. 22-letni Jen Kowalczyk, spo­
wodował wybuch naboju pyrokselinowtgo, przy- 
czem uległ oberwaniu trzech paków u lewej ręki. 
Pogotowie przewiązki poszwaukowanago do szpi­
tala Polslv'ego Czerwonego Krzyża

(m) Aipiorć pod parowozem. Na stacji Socho- 
mew na linii kolei Kaliski#} podczas powrotu pa* 
rowozu z bocznicy fabryki Jedwabiu sztucznego 
wpadł pod koła i poniósł śmierć na mie;sou 544t4* 
ni J«m Wojewódzki, mieszkaniec wsi Duranow% 
gim. Chodakowa, pow. soełraezewsk;ego.

Tcałr \ Muzyka.
Teafr Wielki. Dziś .Carmen*.
Teatr Rozmaitości. DziJ „Colombima**.
Teatr Reduta. Dziś „W małym dnmW*.
Teatr Polski. Dziś „Nieboeka komedja". Jutro 

„Pygmalion".
Teatr Mały. Dzaś i jutro „Zakochani".
Teatr Nowości. Dziś „Księżna Caerda«aka“. 
Teatr Letni w Bagateli. Dziś „Ssaławflia**. 
Teatr Praski. Dziś „Właściciel Kuźnic".
Teatr Dramatyczny. Dziś „Królowa Jadwiga", 
Teatr Powszechny. Dziś krotcchwila W. Ra­

packiego (syna) „Ja tu rządzę".

JED Y N E M AJOW E W YDAW NICTW O 

ILUSTROW ANE.

PODW ÓJNY ZESZY T MAJOWY

„ Ś W I A T Ł A *4

wyjdzie w środę, t8 b.ro.
Z aw ierać będz ie  treść bardzo obfitą. Portrety 
działaczy M iędzynarodów ki robotniczej. No* 
w elk i i ob razk i, reprodukcje artystyczne, o*do- 

by i Ł d.
C ena 10 m k.

Żądajcie w szędzie.
N adsyłajcie zam ów ienia.

-n ,y  t •• .

Dziś, ju tro  
i pojutrze

M utlS f pow inny pam iętać, że tylko lan o -1 
linow y TTk-yl<rl«w?46 z mark«ą „ttoflut**
p u d e r  Ł i  radyka ln ie  i szybko
u suw a oprzałoić. zaczerw ienienie i s tan  zapal- j 
ny  skóry  u dzieci. Sprzedaż w aptekach, sk ła -l 
dach aptecznych i perfum eriach . Główny skład  [

ap tece  A. G a s e c k ie g a  w  W a r s z a w ie ,  F r e t a  16.

A n t o n i  C e d m i e l d
poszukuje sw ego b ra ta

W i n c e n t e g o ,
k tó ry  w stąp ił do Legjonów  P iłsudsk iego  i zag in ą ł boz w ieści. 
Jeżeli ktoś z tow arzyszy  broni W incentego zna  Jego obecny 
Adres to m eże będzie ła sk aw  n ao isać  do m nie n a  a d re s :

A  fitoni Cechniclci
Stuwiirzyszeule Mochan’ -ów 
C zsckiego 3. W arszaw a.

• WYSTĘPÓW ARTY­
STY R0 2 8 WSHEJ 
—  SŁA W Y  « - r o

LILIPUTÓWz  ren om o­
w aną trupą

Pozatym reszta.

5917

W yd aw ca .  Nacz. Rada Polsk. Partji Social.

Najtańszy skład
HURTOWO-19ETAUC2 3 Y

Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 
K. J. Pomlósk ego  

Wiejska Mi*. 3, v3s-a vis Sejmu teł. 194-38
n a  p arte rze  od frontu.

Tow ar nabyw a w prost od fab rykan tów  i zagran icznych
eksporterów . 5924

apelacje w spraw ach 
poborowych, i inne dc 

JwJfi W ładz i Sadów, sp raw y
1 V  karne wojskowe, prowin­

cjonalne tanio, porady o eksm i­
sjach i podw yżkach dwie m ar­
ki. K a n c e l a r i a  o b r o ó  
cy . L eszno S 3 , m . 6, Ken 
r y k -  5934

Zęby sztuczne
używ ane

fil .1 Bl ifi 31 szffla 
Wina SI. 353 jrai

kupuje

Jalćb fiaron
R p ń l a n s k a  3 9  a n .  IS .

TELRFGN 245-23. 5698

Związek
M . sum Sffiiji.

p o sz u k u je :
1) r u ty n o w a n e g o  s a r a o i t l e l -  
n e g o  b u c h a l te r a ,  to w arzy szy  
m ającego dohrą k ilku le tn ią  p ra ­
ktykę k ierow nicza m ożliw ie w 
insty tucjach  spółdzielczych lub 
w  w ielkich dom ach tow arow ych 
oraz
2) eiunoĆ T.Ielnegn b u c h a l te r a ,
do dzienników  i korespondencji.

Z głoszenia do Związku li s . 
S., Ul. W oiska 44. ‘ 5922

Zęby sztaczne|
używ ane 

E»5a*yn<ą, b iżuterio  kunnlę. p ła ­
cąc najw yższe ceny. Sklep J u ­
bilersko Z e g a r  m istrzowski Kru­

c z a  45, róg  Nowogrodzkiej.

j  D M S Z E t l in  D8DBHŁ |
^(HiMiVnii! panny  do haftu  an- 
"USiOillili! gielskiego file t zdol-

ne. Złota 29, m. 6- 69ją
fu tra , garderobę, b ie li­
znę i w szelkie towary

Ś w iętokrzyska 41—11.

Zphy sztuczne, korony, tnost- 
,u» ki, plom bow anie, w yjm o­

w anie bez bólu. P rzy jezdnym  
zam ów ienia w  ciągu dnia, r#-'/ 
paracje n a  poczekaniu. Ceny 
nizkie G abinet chrześc ijańsk i.
Zórawia 1. 5771

ijfjąjitj w ybór najm odn ie jszych  
4 ifila l płaszczy: kowerkotowe. 
sukienne, boston >we, ang ielsk ie , 
kostium y. W ybór kolorow. W y­
rób w łasny, o b s ta lu n k i z w ła­
snych  i pow ierzonych m a te ria ­
łów, przeróbki. Hoża 54. Un- 
kiewlcz. 5896

O d b iło  w d r u k a r n i  „ R o b o tn ik a " . W a re c k a  7. R e d a k to r  N acze lny  d r .  F e l ik s  P e rL


